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Oglaszając prenumerulę na nastepny kwarlal, Wydawca Gazery Knakowskiej upęacza 
"Szanownych Abonentów, 0 wczesne zapisywanie się; albowiem luką tylko ilosi e2em- 
plarzy wybijać postanowi, jaka po obliczeniu najdalej do d. 6 Października 1846 r. A%onen- 
tów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


Wiadomości zagraniczne. 
— Wiedeń 30 Sierpnia. — 

Słychać, że NN. Cesarstwo odbędą tćj je- 
sieni podróż do Pesztu, aby osobiście powin 
szować J. U. W. are; xięciu Palatynowi 50 le- 
tniego urzędowania. Gdy cesarz od swego wstą- 
pienia na tron, nie odwidzii jeszcze stolicy Wę- 
gler, i gdy od owego czasu zaszło wiele re- 
form w tym kraju, przeto J. C. Mość przyję- 
ty tam zostanie z wielkim zapałem zadowolenia. 


— Slutgard 5 Wrzesnia. — 
Zapewniają stanowczo, że królewicz nastę- 
pra tronu z J. C. W. swą małżonką odbędąju- 
roczysty wjazd do stolicy w d. 2L b. m. Stut- 


gard czyni wielkie przygotowania pal przyjęcie -' 


Nowożeńców. 
— Paryż 4 Wrzesnia. — 

Regulamin jeneralny administracyi [publicznćj 
dla towarzystw kolei żelaznych, podpisany zo- 
stał w tych dniach przez króla na przedstawie- 
nie ministra robót poblicznych, i wkrótce o- 
głoszony będzie w Monitorze. 

Wszystkie doniesienia, „które dziśTodebra— 
no z departamentów, zgadzają się, że zbiory 

onów polnych są o wiele obfitsze niż w la- 

ch średnich, i że ziemniaki jesienne, które 
teraz właśnie wybierają, są zupełnie zdrowe. 
Choroba , która się objawiła w ziemniakach wio- 
sennych, nie była powszechną. 

Ceny zboża zaczęły spadać na wszystkich 
targach południowćj Francyi. 

W dz. Memorial de la $carp, wychodzą- 
cym w Douai, czytamy: Dość znaczna śmiertel-- 
ność trapi w tćj chwili nasze okolice. Panuje 
tam chołeryna i przybiera niekiedy charakter 
cholery. Ciepłe napoje, wełniane odzienia, a 
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mianowicie wełna ciepło przykładana na ciało, 

nakoniec frykcye i wszystko co się przyczynić 

może do transpirocyi, zdają się być zawsze naj- 

skuteczniejszemi i zapobiegającemi Środkami. 
-- Dnia 5 Września.-— 

Prawie wszystkie tutejsze dzienuiki są za- 
dowolone z rozwiązania kwesty! małżeńskićj 
w. Hiszpanii. 

Constiluliohnel zawiera jednak następujący 
artykuł: W tćj chwili w Świecie dyplomaty 


,cznym mówią tylko o żywych tłómaczeniach, 


zaszłych między lordem Palmerston : naszym 
reprezentantem w Londynie, względem mal- 
żeństiwa królowej hisznańskićj, Cokolwiek bądź, 
Anglia reprezentowana przez lorda Palmerston, 
zezwalając na wyłączenie xcia Koburgskiego, 
oświadcza, że ma takźe z swój strony wyłą- 
czenia. Królowa hiszpańska nie zaślubi xięcia 
Koburga; ale i xiążę Montpensier nie zaślubi 
ani królowćj ani Infautki. To oświadczenie u- 
dzielone zostało ustnie i na piśmie. Związek 
xięcia Montpensier ułożony został między kró- 
lową Krystyną i Fraucyą. Taki jest stan rze- 
czy, i bardzo być może, Że się skończy na 
ożenieniu xięcia Montpensier w Niemczech. 

Jeden dziennik z Verdun donosi, że tani król 
belgijski szczęśliwie unikuął niebezpieczeńsiwa 
utraty Życia. Konie u pojazdu, w którym je- 
chał król belgijski, rozbiegły się i tak gwałto- 
wnie uderzyły w mur, Że dyszel roztrzaskał 
się w kawałki, co dało czas do ujęcia koni. 
Szczęściem nikt w pojezdzie nie doznał uszko- 
dzenia. 

Henry przewieziony został z więzieuia Lu- 
xemburskiego do Conciergerie; z czego wno- 
szą, że wskulku ostatnich jego zeznań, nowa 
zajdzie instrukcya. 

Courrier du Bas Rhin zapewnia, że do 


prefekta nadszedł rozkaz , aby przygotował re- 
organizacyę gwardyi narodowćj w Sirasburgu. 
Londyn 3 Września. — 

Pomiędzy podróżvemi przybyłemi z Rio Ja- 
neiro na okręcie pakietowym Htpresse, Znaj- 
duje się pan Barbosa da Silva, miuister bra- 
zylijski przy dworze Pelersburgskim. © 

Times douiósłszy o świetnych zwycięztwach 
odniesionych przez jenerała Riveira nad woj- 
skiem Oribego, wynurza nadzieję, że Auglia 
i Fraucya wdadzą się czynnićj W interesa kra- 
jów nad rz. la Plata, co jedynie położyć może 
koniec tój długićj i opłakanćj walce. 

Tenże dziennik wspomina o nowem zwy- 
cięztwie odniesionem przez wojsko montevide- 
ańskie pod dowództwem jenerała Garibaldi nad 
daleko łiczniejszym oddziałem żołnierzy Oribe- 
go, dowodzonym przez Lamasa i Verrarę. Ga- 
ribaldi pozostał panem pola bitwy i zabrał wszel- 
ki materyał i konie nieprzyjacielskie. 

Wojenny parostatek fraucuzki Chzmere przy- 
wiózł do Montevideo wiadomość, że ajeutowi 
Rosasa nie udało się w Paryżu nakłonić rząd 
do odwołania posła francuzkiego barona Defaudis. 

Morning Chronicle wystawia potrzebę wy- 
słania poselstwa do Japonii w celu zawarcia tra- 
ktatu handlowego; radzi aby rząd dał poznać 
japończykom potęgę morską Anglii i zarazem 
starał się przekonać ich, że ta demonstracya 
jest pokojem tchnąca, i że rezultat będzie za- 
równo korzystny dla Japonii jak dla Awglii. 

Ten artykuł dziennika Morning Chronicle, 
uważanego za organ rządowy, tem większe ma 
znaczenie, -że Times z swćj strony odgrzebuje 
dawny traktat handlu i przymierza zawarty mię- 
dzy Japonią i W. Brytanią, a przez który An- 
glia ma sobie zapewnioue wszelkie korzyści, 
jakie są udzielone wajprzyjazniejszym narodom 
w tem potężnem państwie. Traktat ten, udzie- 
lający wszelkie przywileje handlowi angielskie- 
mu sięga r. 1613, i Times zwraca uwagę, że 
nigdy nie był odwołanym; opatrzony jest pod- 
pisem cesarza Minna Mattano-Yei-Ye-Yeas, i 
własnoręcznym listem Jego Japońskićj Mości do 
króla angielskiego, zawiadamiającym 0 dołączo- 
nych podarunkach w zamiau za otrzymane od 
króla angielskiego. List ten potwierdza przy- 
wileje w traktacie zawarte. : 

Gaz. Nadworna donosi o ratyfikacyi trąkta- 
tu zawartego z Prussami względem własności 
Ua jęki: Saxonia przystąpiła do tegoż tra- 

tatu, 


„ — Dnia 4 Wrzesnia. — ' 
, Królowa Wiktorya przedsięwzięła onegdaj 
pierwszą wycieczkę. morską do wyspy Jersey. 
Kapitan Richardson, przewodniczący w Je- 
dnem towarzystwie kolei żelaznych oskarżony 
został o osznkaństwo domu bankierskiego Couits 
i Komp. przez zfałszowanie wexlu na 5 fst. 
przerobieniem go na 5000 fst. Kapitan, którego 
wina zdaje się być udowodnioną, uwięziony 
został. 
Times i Morning Herald udzielają z przy- 
byłćój do Marsylii wschodnio-indyjskićj poczty 


następujące szczegóły: nadeszły znowu smulne 
wiadomości o stauie zdrowia w Sind, W prze- 
ciągu 12tu dni, to jest od 13 do. 25 czerwca, 
sprzątnęła cholera w tym nowo zdobytym kra- 
Ju 8,000 ludzi, między któremi 885 europej- 
czyków, z tych 815 żułuierzy, krajowców oko- 
ło 7,000. W wojsku europejskiem w Sukkur 
pauuje śmiertelna febra. Smierć następuje w 
6 godziu po pierwszym napadzie febry, i już 
70 Indzi padło jéj ofiarą. 
— Madryt 80 Sierpnia. — 

Wczorajszy dziennik urzędowy Imparcial 
zawiera co następuje: » Mamy powód sądzenia, 
że lnufantka Lućtwika Ferdynanda, idąc za u- 
czuciami serca swego, za zezwoleniem naszćj 
królowćj i zgodnie ze zdaniem rady ministrów, 
wybrała sobie na swego przyszłego małżovka, 
xięcia Montpensier, najmłodszego syna króla 
francuzów. Dla tych, którzy tę kwestyę roz- 
bierają bezstronnie i z prawdziwym patryoty- 
zmem, musi lo być przyjemnie, że w jednym 
dniu i z tak dostojnemi i popularoewi xiążęła- 
mi podwójny zawarty będzie związek, który 
przyczynić się powinien do wzniesienia kraju 
naszego, « 

Dzisiejsze gazety ministeryalue potwierdza— 
ją powyższe uomiesienie, dodając, Że ślub In- 
fantki z xięcieim Moutpensier odbędzie się w 
tym samym dniw co królowćj, t. j. 10 paździer- 
nika, i że Infantka nda się potem do Paryża, 
gdzie rezydować będzie przy mężu swoim. 

Tym sposobem polityka dworu francuzkiego 
wielki odniosła tryumf. Syn króla Ludwika Fi. 
lipa zasiądzie z przyszłą swoją imalżonką na 
tronie Hiszpanii, na przypadek, gdyby królo— 
wa bezpotomnie umrzeć miała. Do owego zaś 
czasu rząd francuzki będzie miał słuszne pra— 
wo uważać sprawy tego kraju za swoje wła- 
sne i jako takiemi Kierować będzie. 

Wiadomo, Że lord Palmerston zaraz po ob- 
jęciu. kierunku spraw zagranicznych , polecił po- 
słowi tutejszewu p, Bulwer, aby oświadczył tu- 
tejszym winistrom, że rząd angielski pragnie i 
spodziewa się, iż projekt zaślubienia lofantki 
Ludwiki z xięciem Montpensier nie przyjdzie 
do skutku, gdyż w przeciwnym razie nietylko 
zerwaneby zostały stosunki między dworami lon- 
dyńskim i madryckim, ale nadto i pokój Euro- 
py byłby przez to zagrożonym. Pan Bulwer 
wywiązał się niedawno z tego polecenia i za- 
spokajającą otrzymał odpowiedz. Odtąd pan 
Bulwer leżał chory w swojem lelniem miesz 
kaniu, i dla tego osobiście nie mógł się nara 
dzać z ministrami: dziś zaś wysyła gońca do 
Londynu. Kiedy Anglia zrzekła się popierania 
kandydatnry xięcia Koburgskiego, to. jedynie w 
tj nadziei, Że i dwór francuzki zaniecha swe- 
go projektu ożenienia xięcia Montpensier z lo- 
fautką Ludwiką. Jak teraz sobie postąpi dwór 
angielski, zobaczymy. 

0 ile wszystkie sironnictwa cieszą się z po- 
stanowienia królowćj względem oddania swćj 
ręki xięciu Kadyxu, o tyle znowu zasmucone 


zostały wiadomością, że Infantka Ludwika prze- 
znaczoną została dla obcego zagranicznego xcia. 

Papiery spadły, obawiają się bowiem pow- 
szechnie wybuchu niezadowolenia ludu. 

— Liworno 27 Sierpnia. — 

Od kilku dni byliśmy bez Lrzęsienia ziemi: 
spokój wrócił w uwysły; aliści dziś z rana o= 
koło godziny 10 lekkie wprawdzie wstrząśnie- 
nie przeraziło znowu lękliwych, Urzędowe-do- 
niesienia podają, Że oprócz miast: Liwor uo, 
Piza i Volterra, 27 wsi i miasteczek znacznie 
ucierpiały. 2 z nich: Orciano i Lorenzana , cal- 
kiem są zburzone. Liczba osób zabitych wy- 
nosi 70, ranionych 521, pozbawionych schro- 
nienia 3 do 4 tysięcy. W miastach Toskanii 
zbierają składki dla tych nieszczęśliwych. 

— Neapol 25 Sierpnia. — 

Fraucuzka flotylla ewolucyjna, złożona z 7 
pięknych okrętów wojennych i fregat parowych, 
zawinęła tu wczoraj , płynąc z Malty, i zwy- 
kłym sposobem była salutowauą. Dowodzący 
nią xiążę Joinville znajdował się na pokładzie 
wspaniałego 3 masztowego 'okrętu Souverain. 
Czlery z nich sloją na kotwicach w tutejszćj 
przystani, dwa w Castellamare, a jeden w Ba- 
ja. Królewicz mieszka w królewskim pawiło- 
nie Chiatamone i zamyśla tu zabawić aż do u- 
roczystości Piedigrotta, poczem odpłynie do Tu- 
lonu. Wczoraj objadował a króla w gronie fa- 
milijnym , a dziś na pokładzie okrętu admiral- 
skiego odwidził go brat królewski, a jego szwa- 
gier, hr. Aquila. 

Od kilku dni nastały lu nareszcie oblite de- 
szcze. 


~ 


Rozmaitosci. 


HRABIA WALICKI I XIĄŻĘ FR. SAP. 
(Dokończenie. ) 


Powróciwszy Hrabią do kraju, Walicki kupił 
znaczne dobra w guberoii Wileńskićj i Grodzień- 
skiej, a między innemi piekną majętność Jeziory 

od Grodnem. Bawił na przemiany w Grodnie i 
Wilnie, a po wstąpicniu na tron Cesarza Alexan- 
dra, zjechał na mieszkanie do Pctersburgy, gdzie 
miał wielu znajomych, z któremi dawnićj za gra- 
nicą pozawierał stosunki. Z początku najął ob- 
szerne mieszkanie, późnićj zaś, dla tego tylko, że 
tam nie miał dosyć słońca, kupił sobie dom na 
własność, i umeblował go wytwornie i hogato. 
Po powrocie Kruseństerna g podróży na około zie- 
mi, towary. przywiezione na okrętach JVadeżda i 
Newa przedawano przez licytacyę w biurach kom- 
panii Rossyjsko-Aniery kańskićj, i cały wielki świat 
codziennie tam się zbierał dla kupienia lub oglą- 
dania wyrobów Chin i Japonii, Walicki zakupił 
co było najlepszego: chińskie obicia jedwabne do 
kilku pokojów, mnóstwo naczyń chińskich i japoń- 
skich, wiele porcelany, któremi ozdobił swe mic- 
Szkanie. Prócz tego posiadał znuczną liczbę obra- 
zów wielkich artystów. Prawdziwym zaś jega skar- 
hen był zbiór drogich kamieni i rozmajtych ko- 
sztowności; te umieszczone w pudełkach, w sza- 
fach za szkłem, znajdowały się w jego gabinecie. 


Jego zbiór złotych tabakiecrek emaliowanych słu- 
sanie poczytywano za pierwszy w Europie , a mię- 
dzy temi znajdowało się dwanaście znanych w ca- 
łym świecie, malowanych przez sławnego Petitot. 
Należały one niegdyś, jak powszechnie wiadomo, 
do Króla Francuzkiego. Rozmaicie o nabyciu ich 
gadano; wiadonio wszelako, że w czasie rewolucyi 
mnóstwo kosztowności królewskich przeszło w rę- 
ce prywatne. Kilka serwisów stołowych Walickie- 
go zadziwiało tak bogactwem jak doskonafością 
wyrobienia, między innemi serwis złoty, z wpra- 
wionem: drogiemi kamieniami, do którego były no- 
że i widelce z trzonkami z korala. Hrabia Wali- 
cki w liczbie innych rzadkości, miał sławny sza- 
lir, zmieniający kolor po zachodzie słońca, które- 
go pani Genlis użyła za osnowę do jednćj ze swo. 
ich powieści. Któż opisze zbiór jego szalów, ko- 
sztownych koronek, i t. p. Gdyby nawet i nie 
był tak przyjemnym w obcowaniu, sama ciekawość 
byłaby już dostatecznym powodem do odwidzania 
go, by oglądać jego zbiory. Niedziw zatem, że 
całe wyzsze towarzystwo Petersburga bywało u 
niego, i że go wszędzie miic widziano. Ktokolwiek 
znał ówczesny Petersburg, zapewne pamięta i Wa- 
lickiego, jego przyjemne, Żywe, zajmujące roz= 
mowy. Znajomy z pierwszemi w Europie osoba- 
mi, świadek na zwyczajnych zdarzeń, miał zapas 
anegdot i wspomnień, które wybornie opowiadał, 
uniejąc i poważnym nawet przedmiotom nadawać 
lekką barwę satyry. Damy bawił opowiadaniem 
o Wersalu, Trianonie, o balach Maryi Antoniny, 
o zyciu towarzyskiem w Paryżu przed rewolucyą. 
Prócz tego posiadał jeszcze -dwa ważne talenta. 
które w Świecie wywierają potęgę czarownych ta= 
lizmauów: doskonale aul przyjmować gości u 
siebie, i w porę umiał podarować. Osoby, które 
nigdy od nikogo nic nie przyjęły, nie mogły cza- 
scm wymówić się od podarunku z rąk Hrabiego 
Walickiego. Wytworny jego smak był prawidłem 
dla ludzi najwyzszego ukształcenia. Śłuchali jego 
rady przy mre domu , przy urządzaniu ha- 
lów i uroczystości. 

Obok takich przymiotów światowych, był nie- 
pospolicie hojny, lubił wspierać biednych, i szczo= 
drze uposażał wszelkie zakłady dobroczynne. Po- 
darował Uniwersytetowi Wileńskiemu znakomity 
zbiór drogich kamieni i minerałów, który przez 
wdzięczność dla dawcy nazwano Zbzorem Wali- 
ckiego, a który dostał się Uniwersytetowi $. Wło- 
dzimierza w Kijowie; prócz tego ustanowił w Wil- 
nie fundusz dla ośmiu: biednych uczniów. Taki 
człowiek nie należy już do tłumn ludzi pospoli- 
tych. y 

Gdy rozważam liczne domysły o źródłach do- 
statków Walickiego, zdaje mi się, iż bliższym bę- 
dę prawdy niż inni, gdy powiem, że zbogacił się 
prowadżąc liandel kosztowności, drogich kamieni, 
obrazów, antyków i t. p. Bywając u niego o każ- 
déj porze dnia, znając dobrze jego domowników, 
przypatrując się ich czynnościom , przekonałem sie 
o tem. Wszyscy jubilerowie peterzburscy, miano- 
wicie pan Duval, częSio przychodzili do niego ran~ 
kami, i raz przynosili mu rzeczy, to znowu brali 
je z pudełek jego. Tremont prowadził w tym przed- 
miocie korrespondencyę jego z Paryżem, Londy- 
nem, Amsterdamem , nawet ze Stambułem , a ban- 
kier Rall wysłał dla niego i odbierał z zagranicy. 
ogromne sunimy. Wszystko to miało postać han- 
dłu, który Walicki prowadził za pośrednictwem 
tych osób, a prowadził tajemnie, bo wtedy clęt- 
nij przyjmowano w towarzystwie szulera i uta- 


lentowancgo awanturnika, niż kupca. Wiedy nie- 
odzownem było prawidłem, ze szlachcic winien 
trzymać się pióra i szpady, kupiec łokcia i szalki, 
a obie te klussy w interesach tylko wchodziły z 
sobą w stosunki. Wtenczas arystokracya sądziła 
niegodnemi siebie liwerunki, licytacye, spekulacye, 
a porządniejsza szlachta w tem ją naśladowała. 
Dziś we Francyf arystokracya pieniężna wzięła 
górę nad urodzeniem, i zbogaćeni kramarze zuga- 
sili potomków rycerzy krzyżowych i dzieci hoha- 
terów Napolconowskich. Północna Europa zawdy 
Francyę naśladuje, i teraz, u nas, szlachta nietyl-- 
ko nie wstydzi się kupczyć, przeciwnie tak chlu- 
bi się z liwerunków i spekulacyj,, jak niegdyś przod- 
kowie szukali chluby z czynów wojenhych lub o- 
bywatelskich. Czy powszechne to rozkrzewienie 
ducha kupieckiego we wszystkich klassach spółe- 
czeństwa jes! pożyteczne? ważne to pytanie czeka 
jeszcze od moralistów rozwiązania. Dawnemi cza- 
sy, w wielu państwach, szlachcic tracił swe pra- 
wa, gdy się jskiemhądź zajął rzemiosłem. Alhoż 
rzemiosło, dające uczciwy sposób do Życia , niższe 
od kupiectwa? Wszystko to są dziwactwa rozu- 
niu ludzkiego, bigarrures de Pesprit humain, 
którym duch wieku nadaje ważność. Wchodząc 
w grunt rzeczy, pracowity rzemieślnik łalwićj mo- 
że zachować moralne przymioty, niż kupice, bo 
zyski zawiodą człowieka daleko, daleko! Co hądź, 
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z duchem czasu wojować niepodobna. Dzisiaj Hra- 
hia Walicki mógłby otwarcie handlować brylanta- 
mi, większćj jeszcze ztąd nabyłby wziętości; wte- 
dy zaś zczwalał, aby rozumiano, iż majątku na- 
był grą, dla tego jedynie, aby nie był poczyty- 
wany za kupca. . 

Będąc jcszcze kadetem , widziałem w domu je- 
go prawie wszystkie, ówczesne znakomitości, wszyst= 
kich ludzi wyższego towarzystwa. Moviemałem w 
dziecinnćj prostocie mojej, że pod każdym upudro- 
wanym lupciejm mieści się świątynia rozumu. Z 
natężeniem słuchałem ich rozmów, gniewałem się 
często, że nie umiem w nich doszukać się głęho- 
cićej mądrości, i to na karb własnego głupstwa 
kładłem. Późnićj dopiero poznałem istotne zna- 
czenie francuzkiego przysłowia: Phabit ne fait 
pas le moine, t. j. poznałem, Że nie wszystko zło- 
to co się świeci z góry—i urok znikł. 

A © (z Bibl. Warsz.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 18 do dnia 19 Września. 

Ciszewski Felix ob., "Trzciński Dyonizy, Tu- 
czeski Tomasz, Suchodolski Kazimierz, z Polski; 
Pollmann Józef, z Pruss. 

M yjechali z Krakowa. 

Sroczyński Edward ob.; Bernacka Menryka, 
Grodzicka Antonina ob., do Polski; -- Letronne 
Józef, do Galicyi ;-- Skutsch , do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 400. 
, Dyrexcra OGÓLNA SZPITALI 
W Wolnem Miescie Krakowie. 

Na duin 25 b. m. i r. od godziny 1ltćj do 
1ej z południa odbędzie się w Sekretoryacie Dy- 
rekcyi Ogólnćj licytacya przez deklaracye opie- 
częlowane na dostawę chleba żytuego, bułek 
pszennych zwyczajnych, mięsa wołowego z spa- 
Śbego i drobniejszego bydła, tudzież skopowiny, 
ciełęciny, wieprzowiny, i słoniny wyprawnej; 
oraz mąki pszennćj, bułczanćj i średnićj, do 
Szpitala S. Łazarza na rok jeden od dnia tgo 
Października r. b. do końca Września 1847 r. 
potrzebnych. Deklaracye na powyższe artyku- 
ły składane być mogą na wszystkie w ogólno- 
Ści lub na każden w szczególności, w których 
składający takowe oznaczą wyraznie proceni, 
jaki udstąpią od należytości ohlikwidowanćj za 
dostarczone artykuły wedle taxy Rządowej z te- 
go miesiąca, w którym też odslawione będą. 
Należytość powyższa wypłacaną zostawie przed- 
siębiorcom za ich likwidacyami po uplywie każ- 
dego miesiąca. Zresztą dla ułatwienia konku- 
reucyi uie wkłada się na licytujących obowiąz- 
ku składania kaucyi; jednakże aby Szpital Sgo 
Łazarza miał pewną rękojmią dotrzymania zło- 
żonych przez: przedsiębiorców deklaracyi, Dy- 
rekcya Ogólna kładzie ten warunek, iż żaden 
z nich należytości swćj za upłyniony miesiąc 
z Kassy Szpilalnój nieodbierze, dopóki 4 część 
wiktuałów przez siebie dostarczonych, na na- 
stępny do Szpitala nieodstawi; — o inuych zaś 
warubkach tój licytacyi każdego czasu w miej- 


scu do jéj odbycia przeznaczonćm , wiadomość 
powziąść można, 
Kraków dnia 15 Września 1846 r. 
Prezydujący 
J. KsiĘżARski. ] 
Sekretarz Tyralski. 


Nro 409. 
Dynekcya OGÓŁNA SZPLTALI, 
W Wolnem Miescie Krakowie 
Potrzebując do Szpitala S. Dnetia chleba ży- 
tinego, bułek pszennych zwyczajnych, mąki 
pszennćj, bułczanćj i średnićj; tudzież mięsa 
wołowego z drobniejszego bydła , cielęciny, sko- 
powiny, wieprzowiny, i słoniny wyprawnćj; o- 
glasza licytacyą na dvstawę lękowych przez rok 
jeden od dni» 4go Pazdziernika r. b. do końca 
Września 1847 r., która na dnin 25 b. m. ir. 
od godziny 11tćj do léj z południa w Sekreto- 
ryacie Dyrekcyi Ogólnćj przez deklaracye opie- 
czętowane odbędzie się, i te na wszystkie ra- 
zem wiktuały powyżćj wymienione, lub Ba każ- 
„den z osobna Licytujący składać mogą, w któ- 
rych wyraznie zamieszczą procent, jaki z na- 
leżylości za odstawione wiktnały wedle taxy 
Rządowćj przypadać im mającćj, odstąpią. Zre- 
Szią inne warunki tćj licytacyi są też same, ja- 
kie Dyrekcya Ogólna na dostawę artykułów Zy- 
wności do Szpitala S, Łazarza pod dniem dzi- 
siejszym do Nru 400 ogłosiła. 
Kraków d. 15 Września 1846 r. 
Prezydujący 
J. KsiĘżaRski. 


Sekretarz T7yralskt. 


